
m

Bardzo ciężkie straty
nieprzyjacielskich bombowców terrorystycznych

© i a r e a i r a *  n ia pełudniu frontu wscitadisligo. -  
wodne zatopSSy T^IS.

Niemieckie lodzie ped-

Z Kwatery Głównej Fiihrera, 
dnia 12. IV. 1944.

Naczelne Dowództwo Sił 
Zbrojnych podaje:

Na północnym froncie Krymu 
niemieckie i  rumuńskie wojska 
Wśród twardych w tlk  cofnęły się 
na dalej na południe położone 
Itanowiska. Rozbito wielką ilość

ostatnich szczególnie się tu za
służył 506 oddział „Tygrysów" 
pod dowództwem kapitana 
Lange.

Na obszarze walk pod Kowlem 
wojska niemieckie rozbiły so
wieckie oddziały.

Na południowy wschód od 
Ostrowa nieustanne, nowow'pro-

ezołgów nieprzyjacielskich. W  wadzonymi siłami przy silnym
trakcie również na półwyspie 
Kerczu przeprowadzonych ru
chów odwrotowych opuszczono 
po zburzeniu wszystkich waż
nych wojennych obiektów miasto 
I port Kercz. Ciężkie walki z sil
nie nacierającymi bolszewikami 
Są w  toku.

Pod Owidiępolem na wschód 
od ujścia Dniestru wojska nie
mieckie odparły gwałtowne ata
ki nieprzyjacielskie i  zniszczyły 
posuwające się naprzód oddziały 
sowieckie. Zniszczono przy tym 
29 czołgów nieprzyjacielskich. 
Nad dolnym Dniestrem na po
łudniowy wschód od Orheł ł na 
północny wsghócl od Jass sowiec
kie próby przełamania frontu 
wspierane przez czołgi spełzły na 
niczym. Na północny wschód od 
Jass szybkie niemieckie wojska 
odrzuciły nieprzyjaciela i zdo
były ważne tereny wyżynne. 
Zniszczono kilka odciętych nie
przyjacielskich grup bojowych.

Między Stanisławowem i  w 
dalszym ciągu zacięcie bronio
nym Tarnopolem niemieckie 
| węgierskie oddziały mimo za
cięty opór nieprzyjacielski zdo
były ponownie pewną liczbę 
miejscowości. W  walkach dni

poparciu samolotów bojowych 
przeprowadzane ataki sowieckie 
odparto w zaciętych walkach, po 
części kontruderzeniem.

W ostatnich dniach szczegól
nie się zasłużył pierwszy bata
lion 25 pułku myśliwców lotni
czych pod dowództwem kapita
na Gehrken.

Okręty strażnicze marynarki 
wojennej zestrzeliły nad zatoką 
Narwy 4 sowieckie bombowce.

Na południowym froncie włos
kim wczoraj ponownie oddziały 
zaczepne wysadziły w  powietrze 
kilka baz i bunkrów przeciwnika 
z ich załogami.

Na obszarze Nettuno niemiec
kie baterie dalekosiężne celnymi 
pociskami wywołały silne wybu
chy i trwałe pożary w  składach 
materiałów przeciwnika.

Niemieckie samoloty bojowe
torpedowe przeprowadziły 

ubiegłej nocy atak na brytyjsko- 
północno-amerykański ruch do
staw na Morzu Śródziemnym. 
Przy tym zniszczyły na obszarze 
morza pod Algierem mimo silną 
obronę nieprzyjacielską z pew
nego konwoju 2 kontrtorpedow- 
ce ł uszkodziły 6 frachtowców 
o pojemności 42000 TRB celny

mi bombami i torpedąml tak 
ciężko, że trzeba się liczyć i  za
tonięciem części tych statków.

W dniu wczorajszym północno
amerykańskie bombowce pod
czas ataków na środkowe 

wschodnie Niemcy ponownie 
poniosły ciężkie straty. W  gwał
townych walkach powietrznych 

przez artylerię przeciwlotniczą 
zestrzelono 129 samolotów nie
przyjacielskich, w  tym 105 czte- 
romotorowych bombowców. W  
kilku z zaatakowanych miejsco
wości zwłaszcza na obszarze 
miasta Szczecina powstały szko
dy i straty wśród ludności.

Przy zwartej kopule chmur 
brytyjskie bombowce przepro
wadziły ubiegłej nocy atak terro
rystyczny na miasto Akwizgran. 
Na obszarze miasta powstały

PIKI
prm iw  Argentynie

GENEWA. (DNB). Reuter donosi 
a Waszyngtonu:

Według otrzymanych tu we środę 
wiadomości, departament stanu za
żądał od pełnomocnika do spraw 
aprowizacji w czasie wojny obli
czenia jakie byłyby skutki dla 
mięsnych dostaw Stanów Zjedno
czonych w  razie ewentualnego za
wieszenia alianckich zakupów mię- 
*a wołowego w Argentynie.

Jakkolwiek urzędnicy rządu wa- 
•zyngtońskiego uchylają się od 
oficjalnego potwierdzenia tej wia
domości, donosi dalej Reuter, wy
daje się jednak, że to zarządzenie 
oznacza zastosowanie sankcyj gos
podarczych przeciw Argentynie. 
Według otrzymanych wiadomości, 
Wielkobrytania wspólnie ze Sta
nami Zjednoczonymi zastosuje

embargo. Są nawet wiadomości, że 
brytyjski ambasador Halifaz oma
wiać miał tę fazę zagadnienia we 
wtorek wieczorem podczas konfe
rencji z sekretarzem stanu Hul- 
lem.

Pełnomocnik do spraw aprowi
zacji bada obecnie opracowany 
przez departament stanu moterial, 
W  którym stwierdza się, że racjo- 
nowanie mięsa w  Anglii doszło do 
poziomu minimalnego, niezbędne
go dla zachowania na odpowiedniej 
wysokości produkcji wojennej. 
Bierze się pod uwagę, że przydział 
mięsa w  Stanach Zjednoczonych 
będzie musiał ulec redukcji, jeżeli 
zajdzie konieczność zmniejszenia 
dostaw dia Wiełkobrytanii skut

kiem sankcyj przeciw Argentynie.

szkody, ludność poniosła straty. 
Mimo uciążliwe warunki obron
ne podczas tego ataku oraz nad 
zajętymi obszarami zachodnimi 
zniszczono 22 samoloty nieprzy
jacielskie.

K ilka brytyjskich samolotów 
zrzuciło poza tym bomby i 
obszar Hanoweru.

Szybkie niemieckie samoloty 
bojowe atakowa' ubiegłej nocy 
i  dobrym skutkiem obiekty i 
wschodniej Anglii.

Okręty ubezpieczające nie
mieckiego konwoju strąciły przy 
ujściu Loary 4 brytyjskie bom
bowce myśliwskie.

Niemieckie łodzią podwodne 
zatopiły 5 statków o pojemności 
37.000 TRB oraz > kontrtorpe- 
dowce i  jeden poławiacz min.

Z  e s l r z e l  ®  « ©
129 amerykańskich samolotów
Nowy wielki sukces niemieckiej obrony 

powietrzne]
BERLIN. (DNB). Dnia 11 kwiet

nia w  godzinach południowych 
osiągnęła niemiecka obrona po
wietrzna nowy wielki sukces w 
walce z amerykańskimi oddziała
mi bombowców, które się wdarły 
przy niezwykłym udziale myśliw
ców długodystansowych na obszar

  o no

środkowych i północnych Niemiec. 
Niemieckie oddziały myśliwców 1 
samolotów niszczycielskich mlss- 
cayły, współdziałając s artylsrtą 
przeciwlotniczą, wedhag dotychcza
sowych stwierdzeń, IM  smeryfecń- 
Kttch samolotów, w  tym 105 wto- 
romotorowyoh bombowców.

Rumuński komunikat wojenny
BUKARESZT. (DNB). Rumuń- ją. Miasto Odessa zostało cp'

ski komunikat wojenny z ponie- Iczone. ____
działku ma następujące brzmię- • W środkowej Bessarabii wszyn-
nie:

Na Krymie, na przyczółku 
mostowym Siwasz i na przesmy
ku Perykop trwają silne nieprzy 
jacielskie ataki. Niemiecko-ru- 
muńskie oddziały zaryglowały 
na tym odcinku w  ciężkich wal
kach osiągnięty przez nieprzyja
cielską piechotę, wspartą przez 
czołgi, wyłom. Ciężkie walki 
obronne przeciw przewyższają
cym nieprzyjacielskim siłom na 
północo-zachód od Odessy trwa-

tkie nieprzyjacielski* ataki, któ
re na odcinku Orhai były naj
bardziej gwałtowna, zostały od
rzucone. Jeden z oddziałów ru
muńskich, wsparty przez nie
miecką jednostkę zmotoryzowa
ną, przeprowadził na północo- 
zachód od Jassy i zdobył utra
cone w dniach poprzednich miej
scowości spowrotem. Na połud
nia od Harlau i na odcinku Se- 
reth zyskał nieprzyjaciół w  wal
ca z  rumuńskim ubezpieczeniem 
na obszarze.

-ooo-

Ucieczka od „oswobodziciela"
Terror bolszewicki na zajętych terenach

-ooo—

Grad Kamieni na policję
m m  za'3irzenia w F s iis

ALGECIRAS. (DNB). W maro
kańskim mieście Fez, które było 
centrum poprzednich rozruchów t 
dziś uchodzi za twierdzę marokań
skich uczuć narodowych, wydarzy 
ło się nowe krwawe starcie po
między marokańskimi patriotami 
a gaulłistowską policją. Kiedy po
licja usiląwała wystąpić przeciwko 
spontanicznej manifestacji, prote
stującej przeciwko utworzeniu no
wych placówek policyjnych w Mc- 
łynie (w mieście tubylców), zosta

ła ona nagle otoczona ze wszyst
kich stron. Z  murów domów i z 
dachów posypały się cegły 1 ka
mienie, garnki 1 naczynia. Wzbu
rzony tłum, składający się rów
nież z kobiet i dzieci, w swym roz
goryczeniu usiłował ukamleniować 

gaulłistcwskie organy wykonaw
cze i rzucił się na policję z kijami. 
Ponieważ policja użyła broni pal
nej, dużo osób zostało zabitych 1 

ra.un^ch.

SZTOKHOLM. (DNB). 
donosi „Folkets Dagblad" x 
karesztu, do północno-rumuń- 
skich prowincyj napływają pol
scy uciekinierzy z Wołynia, któ
rzy po pełnej przygód ucieczce 
uszli bolszewikom z zajętych 
przez wojska sowieckie terenów 
w stanie zupełnego wyczerpania. 
Uciekinierzy jako bezpośredni 
naoczni świadkowie opowiadają 
o terrorze armii bolszewickiej 

 ooo

Jak na zdobytych terenach Ukrainy, 
Bu- co potwierdza doniesienia angiel

skich i polskich gazet w  Londy
nie o masowych mordach wśród 
ludności wschodniej PolskL W 
ulotkach ludność jest wzywana 
do mordowania swych kapłanów. 
Ostatnie zapasy zboża oraz bydło 
zostało zabrane ludności. Jest 
przeto rzeczą zrozumiałą, te 
chłopi ogarnięci aa panicznym 
strachem.

Wille i luksusowe mieszkania
d l a  D O i z k o J o w a n y c i t  s t u f k i e m  

b o m b a r d o w a n i a
BUDAPESZT. (DNB). Przewidy- nie są nawet stale zamieszkiwane, 

wane jest wykorzystanie dla po- Około 80 proc. will 1 współczesnych
trzeb mieszkańców Budapesztu, .  r . ,  . , . _  ., , ,, . , komfortowych mieszkań w  Buda-
ktorzy ucierpieli skutkiem bom
bardowania, w ill i wielkich miesz- peszcie znajdowa,°  s*  dotychczas 
kań żydowskich, które częściowo w rękach żydowskich.
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Podług niemieckiego wzoru
Francuski minister Deat o swoich zadaniach
PARYŻ. (DNB). Minister pracy 

1 narodowej aołłdarności Deat, . 
który już przejmuj* urzędowanie J 
w przemówieniu radiowym zary
sował program »wej działalności 
przed* wszystkim jako ministra 
pracy, przemawiał w  Wielki Piątek 
wieczorem przez rozgłośnię na te
mat drugiej dziedziny swej dzia
łalności, *  mianowicie narodowej 
solidarności Jak już sama nazwa 
mówi, chodzi o popierani* 1 reali
zowani* myśli wspólnoty narodo
wej we Francji, Jest to, powiedział 
Deat, nakazem chwili dla wszyst
kich Francuzów, którzy w  równej 
mierze zagrożeni są w  swoim życiu 
1 w swoim mieniu. Dwa problemy 
stoją na pierwszym planie: wyży
wieni* i pomoc dto tych, którzy 
ucierpieli skutkiem nalotów bom
bowych 1 zniszczeń.

Minister Deat podkreślił moralne 
zasady, mające znaczenie dla za

kresu zadań ministra narodowej 
solidarności, mówiąo następni* 
Niemcy dają znakomity przykład 
tego, jak wzmacnia się co ras bar
dziej ich jedność w  miarę tego jak 
walka staj* się bardziej zacię
tą 1 twardą. Francuzi iftuaaą 
zjednoczyć się we wspólnym ż y d *  
by w ostatniej chwili znów być % 
pogotowiu, bowiem anarchia zasrt 
ża tym państwom zagładą, których 
naród wykazuje passywność bydto 
prowadzonego na rzeż. Gdybym nłt 
wierzył w możliwość odrodzeni* 
do którego elita społeczeństwu 
winna porwać cały naród, nil 
przyjąłbym mego trudnego urzędu. 
Sprawcy nieszczęścia 1 nędzy, któ
rzy okopali się w „socjalnym gąafc 
czu“ nie będą przeze mnie tblero- 
wanl, jak nie tolerowani są terro
ryści przez milicję. Wałka przeciw 
tym dwóm wrogom narodu jest Z * 
spolona w sjbie.

Łotysze składają dowody
w a f e c z f f i e ś c f  .

BERLIN. (DNB). Po  przygoto
waniu artyleryjskim trwającym 
jedną godziną silna sowieckie 
siły wspomagana czołgami 1 od
działami samolotów bojowych 
zaatakowały stanowiska pewnej 
łotewskiej dyw izji ochotników 
broni SS na południowy wschód 
od Ostrowa. Nieprzyjaciel został 
odparty, ponoszą* krwawa stra
ty 1 tracąc 18 czołgów. Punkt 
ciężkości nieprzyjacielskiego ata
ku skierowany był przeciw pew
nej wyżynie, leżącej na głównej 
niemieckiej Unii walk, o posia
dani* której przed czternastu 
dniami między łotewskimi ochot
nikami a bolszewikami toczyły 
się zawzięte walki. Po  12-krot- 
nym zmiennym przechodzeniu 
z rąk do rąk wyżyna pozostała

ostatecznie w posiadaniu Łotj* 
szów, przy czym wówczas znisaę* 
czono 14 czołgów bolszewickich- 
Również we środę atakował nie
przyjaciel tę wyżynę, posiłkują* 
się czołgami. Już w  pierwszym 
natarciu zestrzelono pięć n i*  
przyjacielskich czołgów. Bolsze
wicy przesunęli wówczas swoje 
ataki o jaki* dwa kilometry na 
północ, stracili jednak tu po
nownie w  ciągu kilku godzili 
13 czołgów. Podczas swych da
remnych prób zachwiania stano
wisk łotewskich ochotników p*> 
niósł nieprzyjaciel wyjątkowe 
duże krwawe straty. Przed sta
nowiskami jednego tylko pułk* 
łotewskiego naliczono przeszłe 

j  400 poległych.

Krótkie wiadomości
SZTOKHOLM. (DNB). Oazeta 

„Ny Dagliffi Allehanda" donosi z 
Londynu o dwóch kongresach par. 
tU Commonwealth 1 niezależnej 
partu robotniczej. Kongres partii 
Commonwealth powziął rezolucję, 
domagającą się natychmiastowego 
ustąpienia Churchilla. Niezależna 
partia robotnicza powzięto kilka 
rezolucyj, z których jedna odrzuca 
współpracę z „matamieszczańskimi 
entuzjastami wojny", zaś inna, 
która żądała zerwania wszystkich 
stosunków z Labour-Porty, została 
odrzucona.

BERNO. (DNB). „Journal de Ge- 
neve“ podaje treść rozmów z In
ternowanymi w  Sawajcarli powie
trznymi gangsterami Stanów Zjed
noczonych 1 pisz* przy tym: „By
liśmy przerażeni, nasz* urzędowe 
i prywatne rozmowy z internowa
nymi amerykańskimi lotnikami 
dostarczyły nam dowodów, że oni 
nie mają najmniejszego pojęcia, 
gdzie leży Szwajcaria 1 ż* jesteś
my państwem neutralnym. Ich ge
ograficzne i polityczne wiadomości 
są bardzo 1 bardzo niewystarcza
jące".

AMSTERDAM. (DNB). Jak do
nosi brytyjska ajencja Informacyj
na „Daily Telegraph" pisz*: „W 
południowej Afryce, Irlandii 1 Sta
nach Zjednoczonych zostały zarząd 
dzone dochodzenia celem ustalenia 
pochodzenia tajnych środków pie
niężnych, dysponowanych w Anglii 
przez człon vó  w rewolucyjnej ko
munistycznej partii, którzy prowo
kują zamieszki na fabrykach, w 
warsztatach okrętowych 1 kopal
niach**'

SZTOKHOLM. (DNB). W czad* 
drugiej rocznej konferencji nowo
utworzonej angielskiej partii Cou*- 
monwealth powzięto, według Reu
tera, rezolucję, która ponownie P*> 
twierdziła stanowisko opozycyjni 
w  stosunku do Churchilla. Opozy
cja ta ma miejsce „na skutek n i*  
przyjaznego stanowiska Churchilla 
wobec marszu szerokich ma# 
(Common People) wszystkich kra
jów do przynależnego ltn istotne** 
dziedzictwa".

SZTOKHOLM. (DNB). Prezydea* 
amerykańskiej Izby handlow i 
Johns ton, oświadczył w  poniedzia
łek, że odbędzie on podróż ÓC 
Związku Sowieckiego, „w  celu zba
dania przyszłych możliwości han
dlowych Związku Sowieckiego I 
aby tam stwierdzić, jak Rosja So
wiecka mogłaby zaspokoić prze
ciętnych obywateli USA stosowni* 
do sytuacji wojennej 1 handlu".

AGRAM. (DNB). W  orędziu mi
nistra uzbrojonych oddziałów de 
chorwackich żołnierzy mówi *lę 
między innymi: W  ciągu ubiegłych 
trzech lat poszczególni wrogowi* 
chorwackiego narodu mieli zamlas 
pozbawienia go narodowej wolno, 
ścl 1 państwowej nlezawisłośoŁ 
Gdyby okazało się rzeczą koniecz
ną, nie byłoby żadnego Chorwat* 
któryby nie powstał w  celu obrony 
własnej ojczyzny 1 wolności. Ze 
szczególną satysfakcją 1 dumą mogę 
stwierdzić fakt, że duch walecs- 
ności i woli obrony wzrasta z dni* 
na dzień. Niezliczoną ilość razy 
okazaliście, że zawsze i v, e wszel
kich okolicznościach popieracie 
Poglawnika I Chorwację.

O



Pełnomocnik Stalina Yictor Emanuel
Sulona gra komunistów w zajętej przez niejirzyjłclela części Włoch

SZTOKHOLM. W  rozgrywce 
sił i^okół Włoch nastąpił sensa
cyjny zwrot. Po uznaniu rządu 
Badoglio przez Moskwę udawa
no w Londynie najpierw brak 
porozumienia się. Lecz w mię
dzyczasie okazało się, że dla rzą
du brytyjskiego plany sowieckie 
wcale nie były taką tajemnicą, 
Jak to w  świat chciała wmówić 
prasa londyńska. Między Londy
nem a Moskwą odbyła się wy
miana not, w  których dokładnie 
sprecyzowane zostały stanowis
ka obydwu stron. W  sprawie 
wymienionych not wiemy Już 
tyle, że możemy sobie skon
struować dokładny obraz bry- 
tyjsko-sowieckiej dyskusji na

temat Włoch. Związek Sowiec- [ 
ki zażądał w  swojej pierwszej, 
przed 14 blisko dniami wysła
nej nocie natychmiastowej zgo
dy rządu brytyjskiego na „roz
szerzenie i demokratyzację" rzą- 
tyjską politykę zagraniczną na 
cie wręczonej w  ubiegły czwar
tek w  Moskwie, udzielił aa to 
odpowiedzi potakującej.

Dyplomatyczny współpracow
nik Reutera potwierdza, że rząd 
brytyjski zgodził się na zmianę 
swego poglądu. Życzenia Związ
ku Sowieckiego i życzenia Wiel
kiej Brytanii w kierunku rekon
strukcji rządu Badoglio pokry
wają się teraz ze sobą. Poza tym 
„demokratyzacja" rządu Ba-

GIraud -  zapomniany
D* G i l e  —  naczelnym dowódcą 

crmli ztir. jećw
GENEWA. (DNB). Na specjalnym I francuskiej partii komunistycznej.

posiedzeniu tak zwanego „komitetu 
wyzwolenia" postanowiono, że ge
nerał de Gaułle ma być naczelnym 
dowódcą zbrojnych sil i wykony
wać w  ten sposób władzę, która 
wcześniej należała do premiera 
ministrów. Na tym posiedzeniu 
obecni byli dwaj komunistyczni 
członkowie: Francois Billoui, kie
rownik partii komunistycznej w 
północnej Afryce 1 Fernand Gre- 
aler, członek centralnej komisji

Do generała de Gaulle‘a należeć bę
dzie ostateczna 'decyzja w  sprawie 
składu, organizacji | zastosowania 
sił zbrojnych.

Znamiennym Jest, ie  o GIraud 
nie ma już żadnej mowy. Zdaje się, 
źe jest on zupełnie zapomniany. 
Jedno pozostaje rzeczą pewną, że 
„komitet wyzwolenia" opanowany 
Jest wpływami bolszewików, któ
rzy — przynajmniej na wstępie — 
Posługują się de Gaulłe‘em.

Reorganizacja komiietu dysydenckiego
AMSTERDAM. (DNB). Reorga

nizacja dyssydenckiego komitetu w 
Algierze, według otrzymanych wia
domości, dokonana została 4 kwiet
nia. Do komitetu przyjęto, dwóch, 
komunistycznych przedstawicieli: 
Grenier‘a, Jako komisarza lotnic
twa i Billoux‘a, jako komisarza

bez przydziału, który zajmować 
się będzie sprawami organizacji 

dyssydenckiej młodzieży. Następ
nie do komitetu wstąpił w charak

terze komisarza wytwórczości byiy 
lewicowy senator korsykański' Gia. 
cobi.

Północna Afryka splądrowana
RczssdZLna przez oaśszfiwizm. —  Sprawozdani 

n a o c z n e g o
PARYŻ. Francuski tygodnik „Je która również zaliczana Jest do ar- 

suia partout" ogłasza sprawozda- ! mii de Gaulle‘a. Stosunki między
nie pewnego Francuza, który w 
roku 1942 w  trakcie podróży do 
Oranu został zaskoczony przez an- 
glo-amerykański oddział desanto
wy, przed którym udało mu się 
ajść przed niespełna miesiącem z 
francuskiej północnej Afryki przez 
hiszpańskie Marokko. Pod tytu
łem: „Jestem uciekinierem z tere
nu odszczspieńców" opowiada w 
sposób rzeczowy ten zbiegły z oku
powanej północnej Afryki nazwi
skiem Pierre Morand o obecnych 
stosunkach w  „wyzwolonej" pół- 
nocno-afł-ykańskiej kolonii. Pierre 
Morand stwierdza, źe wśród więk
szości francuskiego społeczeństwa 
w północnej Afryce nastąpiła już 
wyraźna zmiana nastrojów. ”

Dalej czytamy w  tym reportażu, 
*e koszty utrzymania w  północnej 
Afryce, gdzie płace i pobory zaw
sze były niższe niż we francuskiej 
metropolii, silnie skoczyły do góry. 
Czarny rynek nie może prospero
wać po prostu dlatego, te w kraju 
w  ogóle nie ma artykułów żyw
nościowych i innych towarów. 
W ciągu trzech miesięcy mógł on 
•trzymać danie mięsne tylko czte
ry razy. „Nie należy przypuszczać, 
•Powiada Francuz, że przesadzam. 
Afryka północna świeci pustkami 
I Jest całkiem splądrowana. I  na
wet za największe pieniądze nie 
można nic nabyć".

Co się tyczy sytuacji militarnej, 
według sprawozdawcy istnieją za
sadniczo trzy tak zwane .Armie": 
gaułlistowska armia Leclerc’a, któ
ra w  danej chwili trzyma się cał
kiem na nboczn, była armia Gi- 
rand*a, którą dowodzi — obyty w 
międzyczasie przez amerykańskich 
żołnierzy — eksgenerał de Lattre 
dc Tassigny i tak zwana północno- 
afryfcańsk* terytorialna formacja,

oddziałami tych poszczególnych 
armij nacechowane są chłodną re
zerwą, jeżeli nie częściej nawet 
otwartą wrogością. Oficerowie wer 
bunkowi starają się wzajemnie 
przeciągnąć na swoją stronę ludzi, 
proponując wygórowane wynagro
dzenie. Wśród byłych żołnierzy Gi- 
raud‘a panuje rozpacz i oburzenie 
z powoda panoszenia się komuni
zmu. Wszyscy, kśórzy stawili się 
przed tak zwaną komisją śledczą 
w Rabat zostali postawieni w stan 
oskarżenia z powodu działań lub 
wynurzeń antykomunistycznych w 
latach 1936 do 1939. Między Inny
mi pozwany został raptem przed 
komisję śledczą generalny dyrek
tor marokańskiej kolei żelaznej, 
jeden z najdzikszych ̂ gaullistów i 
wielbiciel Anglo-Am^rykanów z 
okresu pierwszych miesięcy oku
pacji, — a to dlatego, że w roku 
1936 ziwolnił kilku komunistycz
nych pracowników. Różni żołnierze 
armii dyssydenckiej bawiący na 
urlopie, którzy powrócili z ekspe
dycji korsykańskiej 1 z południo
wych Włoch, opowiadają o olbrzy
mich stratach francuskich oddzia
łów dyssydenckich.

Sprawozdanie „uciekiniera z te
renu odszczepieńców" kończy się 
słowami: „Francuzi w północnej
Afryce zaczynają rozumieć, nie 
wyłączając najgorliwszych dyssy- 
deniów pierwszego okresu, że 
Francja zagrożona Jest bolszewic
ką zarazą. Zrozumieli oni, że Ist
nieje Jeden tylko prawdziwy wróg: 
boiszewiziu i jego żydowski sojusz
nik, zwłaszcza od czasu jak po 
anglo-amerykańskitfl Inwazji w 

oółnoonej Afryce nastąpiła Inwa
zja boJssewlcko-żydowska".

CJtBnlgsb. AR*. Et*.")

doglio postanowiona została już
na moskiewskiej konferencji mi
nistrów spraw zagranicznych, 
a także przewidziano ją w wa
runkach o zawieszeniu broni, 
podpisanych przez Badoglia.

Londyn zatem jeszcze raz bez 
zastrzeżeń ustąpił wobec Mosk
wy i ze zdziwieniem należy tyl
ko postawić pytanie, w  jakim 
celu bezpośrednio po uznaniu 
rządu Badoglio przez Moskwę 
rząd brytyjski < zainscenizował 
komedię z dyplomatycznymi za
pytaniami i demarchó w  Krem
lu. Zmarszczenie brwi w Mosk
wie (jak n. p. wycieczka „Izwie- 
stii" przeciwko londyńskiej po
lityce zagranicznej wskutek 
zwlekania z brytyjską odpowie
dzią) wystarczyło, by rzucić bry- 
yjską politykę zagraniczną na 
kolana. Waszyngton, który ucze
stniczył w  brytyjskim wystąpie
niu w  Moskwie, wycofał się 
obecnie całkowicie i pozostawia 
Brytyjczykom sprawę zawiado
mienia świata o nowym pakcie 
z Moskwą.

Moskwa nie zadawala się jed
nakowoż prostym zwycięstwem 
dyplomatycznym w  południo
wych Włoszech, lecz stara się 
zwycięstwu swemu nadać spec
jalne pikantne zabarwienie. Sta
lin mianowicie zamianował 
swoim pełnomocnikiem we Wło
szech nie kogo innego jak tylko 
Victora Emanuela, któremu 
nrzypada w  udziale rola przy
śpieszenia bolszewizacji Włoch. 
Z polecenia Stalina komuniści 
włoscv przerwali całkowicie swą

propagandę przeciwko Victorowi
Emanuelowi i domowi sabaudz
kiemu. Zmianę frontu komunis
tów w  stosunku do „króla" dia
lektycznie w  bardzo zręczny spo 
sób umotywował przybyły świe
żo z Moskwy przywódca komu
nistów Ercoli alias Palmiro 
Fogliatti. Nie pozostawił on żad
nych wątpliwości co do tego, że 
komuniści zamierzają usunąć 
monarchię przy pomocy monar
chy, który łaską krótkiego inter- 
regnum ma opłacić całkowitym 
wydaniem Włoch na łup bolsze
wizmu. Przez tę wielką grę 
wtrącili komuniści wszystkie 
niekomunistyczne partie w  jak 
największy zamęt. Świat przeży
wa obecnie groteskowe widowis
ko, a mianowicie że komuniści 
wspólnie z mocno wyzywanym 
przez nich królem pracują prze
ciwko lewicy demokratycznej 
której przedstawi cisi, hr. Sforza 
dochodzi powoli do przekonania, 
że broniona przez niego twierdza 
dojrzała już do ataku, co wynika 
też z Jego oświadczenia, że de
mokraci zaniechają swej opo
zycji przeciwko tworzeniu rzą
du jedności, jeśli król zadowoli 
się rolą „regenta", nie wysuwa
jąc się. zbyt silnie na zewnątrz.

Komuniści zbliżyli się nie
wątpliwie znacznie do swojego 
celu całkowitej bolszewizacji 
Włoch przez to, że Victor Ema
nuel wyraził zgodę na objęcie 
roli pełnomocnika Moskwy i od
kąd temu nie przeciwstawia się 
wcale Londyn.

Strzały w  kark
skieroMne do ois^icn emigrantów
Tak się postępuje ze wszystkimi, którzy 

wiązują stosunK.” z Moskwą
•«na-

BERLIN.
Istnieją pewne polskie koła emi

gracyjne, które przegrywają, po
nieważ spostrzegły, że nie należy 
się już więcej spodziewać ratunku 
ze strony Anglii, 1 są wskutek tego 
gotowe rzucić się Moskwie w ra
miona. W jaki sposób postępuje 
Kreml z tego rodzaju elementami, 
mówi doniesienie Reutera, według 
którego w dwóch wypadkach przed 
stawiiciele tak zwanego ruchn pod
ziemnego zostali oddani pod sąd, 
a następnie rozstrzelani

Równie ciekawą wiadomość po
daje „Obseryer". Według tej wia
domości kierownictwo tej samej 
polskiej organizacji, noszącej 
wszakże pompatyczną nazwę, poza 
tym jednak pozbawionej całkowi
cie znaczenia, podjęło rokowania 
ze Związkiem Sowieckim w  spra
wie współpracy. Oczywiście Mosk
wa nie zgodziła się na to. Polacy 
nie raz już zostali zaszczyceni bra
kiem odpowiedzi, z  głośnym śmie
chem załatwiono na Kremlu ową 
propozycję Polaków, ponieważ 
obecnie nie powinna już mieć miej 
sca współpraca Polski ze Związ
kiem Sowieckim.

Ten sam łos spotka również inną 
próbę innych polskich kół, które 
prosiły Rooseyelta w  osobistym 
piśmie odręcznym o pomoc w kon
flikcie ze Związkiem Sowieckim. 

Biały Dom,'wykorzystując własne 
wpływy na Kremlu, ma spowodo
wać, aby nakłonić Związek Sowie
cki do ustalenia nowej prowizo

rycznej Unii granicznej, ponieważ

s linią Curzona nie można się po
godzić.

Jakkolwiek ze strony Związku 
Sowieckiego niejednokrotnie dano 
do zrozumienia, że dla Kremla jest 
rzeczą całkowicie obojętną, jakie 
zdanie mają polscy emigranci, nie 
wierzą ciągle oni jeszcze temu, łe  
muszą odejść i że Anglia i Stany 
Zjednoczone nie ruszą palcem w 
ich sprawie, ponieważ już od daw
na w Teheranie oddały one Europę 
bolszewikom. W Istocie owe roz
strzelanie dwóch Polaków musia
łoby zdradzić naiwnym prawdziwi 
oblicze Związku Sowieckiego. Po
mimo wszelkich prób zamaskowa
nia bolszewizm pozostał takim sa
mym jakim był zawsze, s miano
wicie brutalną bestią, która dąży 
wszelkimi środkami do zniszczenia 
europejskich narodów. Ofiary m 

Katyniu, zamordowanie dziesiąt
ków tysięcy obywateli państw 
nadbałtyckich, deportacja niezli

czonych Finów i Korelczyków — 
tak wygląda łos, któryby spotkał 
europejskie narody, gdyby one nie 
miały gwarancji, że niemiecka ob
rona ochroni ich przed strzałem 
w kark i przed deportacją na Sy
bir.

(„Konigsb. Allg. Ir, tg.")

Duce mianował generała Italo 
Romezialłi generalnym komendan
tem gwardii republikańskiej. Sze
fem sztabu gwardii zostanie gene- 

ral-porucznik MischiarellL

sza ofenzywa Japończyków
ssiiaycli ang*e!skc»-ti'&dj?js!cE&H o tft fz isto w

SZTOKHOLM. Wojska japoń- 
sko-indyjskie, które rozpoczęły 
iwą ofenzywę . od fortu White, 
wstąpiły na indyjskie teryto
rium państwowe przez całkowi
te zajęcie w dniu 4 i 5 kwietnia 
Hongtam i Chikka. Jak zawiado 
miła w sobotę cesarsko-japońska 
Kwatera Główna, wojska japoń 
skie, współdziałając z indyjską 
armią narodową, zajęły rankiem 
6 kwietnia Kohimę, ważną bazę 
nieprzyjacielską na droaze 
łmphal—Dimapur.

Po zajęciu Konimy .w dniu 6 
kwietma rano przez japońskie 
wyborowe oddziały wrzały jesz
cze na skraju miasta zacięte 
walki. Po południu 6 kwietnia 
zajął pewien oddział japoński 
wzgórze na przedmieściu za
chodnim* i odciął w ten sposób 
części wojsk przeciwnika odwrót. 
Inny oddział japoński, który po
suwał się wzdłuż drogi Kohima 
Dimapur ku północy, zdobył 
szturmem w dniu 7 kwietnia 
pewne kluczowe stanowisko naj 
tej samej drodze i odciął prze
ciwnikowi odwrót również i w 
tym kierunku. Wskutek owych 
niespodziewanych ataków po
wstał wśród oddziałów przeciw
nika całkowity zamęt. W chwili 
obecnej nieprzyjaciel czyni roz
paczliwe wysiłki, by utorować 
sobie drogę odwrotu w kierunku 
północno-zachodnim. Wobec jed
nak zacieśniającego się pierście
nia okrążenia japońskiego los 
oddziałów nieprzyjacielskich, 
składających się z kilku tysięcy 
żołnierzy został przypieczęto
wany.

Z granicy burmańsko-łndyj- 
skiej donoszą, że upadek ważne
go miasta granicznego w  Indiach 
Przednich, Kohimy, spowodował 
to, że leżące w  pobliżu Kohimy 
miasto Mingapur, jest teraz bar
dzo zagrożone. Mingapur stano
wi jeden z najważniejszych 
węzłów  komunikacyjnych na

Unii kolejowej z Assam do Ben-
galii.
Silne oddziały Japońskich wojsk

lądowych, które przeciwdziała
jąc kontrofenzywie toczyły wal
ki z 17 dywizją nieprzyjacielską, 
dotarły 3 kwietnia do wzgórz 
koło Chikka i współdziałając 
z narodowymi wojskami indyj
skimi, które w  międzyczasie 
przeszły do ofenzywy, prze
kroczyły na południe od 
Homaii Czinawin. Oddziały te, 
nie napotkawszy oporu, wszędy 
posunęły się naprzód. Zdołały 
one poprawić pierścień oicrąże- 
nia w okolicy Imphal i zamyka
ją go obecnie co raz morniej. 
5 kwietnia zaatakowały niespo
dziewanie wojska japońskie nie
przyjaciela w Hentam, 10 km na 
północ od granicy burmańsko- 
indyjskiej pomiędzy Tongsal 
i  Imphal. Ścieśniły one nieprzy
jaciela na pewnym wzgórzu 35 
km na północ od granicy bur- 
mańsko-indyjskiej, tak że ucie
ka on ze swymi 7000 samocho
dów ciężarowych i czołgów w 
nr. j większym popłochu do
Imphal.

Według ostatnich komunika
tów z frontu ofenzywa wojsk ja
pońskich i .wojsk narodowo-in- 
dyjakich w kierunku na miasto 
indyjskie Parel czyni dobre po
stępy. Wojska angielsko-indyj- 
skie, w  sile około 2000 żołnierzy, 
skoncentrowane głównie w 
dwuch punktach, mianowicie 15 
km na południowy wschód od 
Parel i 10 km na wschód cd tej 
miejscowości, toczą od 6 kwiet
nia gwałtowne walki odpierają
ce. Inne oddziały nieprzyjaciel
skie, które zajęły były jeszcze 
kilka innych punktów w pasie 
obronnym wokół Parel, zmuszo
ne zostały już do odwrotu. Czę
ści 20 ł 23 dywizji angielsko-in- 
dyjskiej, okrążone w  okolicy 
Tamu, znajdują się przed swym 
całkowitym zniszczeniem.

Rozpoczynająca się już obec
nie para deszczowa, przeciągają

ca z północy n południe przez
cały obszar frontu burmanskiego 
— obszar Arakanu nawiedzony 
zostanie dopiero za kilka tygod
ni —  utrudnia znacznie działa
nia bojowe.

TOKIO. (DNB). Cesarska ja
pońska Główna Kwatera zako
munikowała w niedzielę wieczo
rem, że japońskie wojska w ran

nych godzinach 6 kwietma współ 
działając z hinduską narodową 
armią zajęły Kohima — ważny 
nieprzyjacielski punkt oporowy 
na drodze Imphai—Dimapur.

Japońskie ofenzywne operacje 
przeciw nieprzyjacielskim lądo
wym oddziałom wysadzonym 
z powietrza na odcinku Kaita 
miały pomyślny przebieg.

- o o w

Amerykańska ofenzywa
m  P . C j i i i i y

Wstęp co naiszycn upe/acyj
TOKIO. (DNB). W nawiązaniu nych doznał, jaa tiomunikowano, 

do podanej we wtorek pu po- i ciężkich strat w Okrętach — rze- 
iudniu przez Cesarską Główną , czoznawcy w Tokio podnoszą, że
Kwaterę wiadomości, że na po
łudniowym Pacyfiku nieprzyja
ciel ponownie przeszedł do ofen 
żywy, w  militarnych kołach To
kio zwraca się uwagę na tc, że 
nieprzyjaciel w tym rejonie 
skoncentrował największe siły. 
Amerykanie rozporządzają tam 
więcej niż dziesięciu ciężkimi 
jednostkami, to znaczy .pancer
nikami i lotniskowcami osłania
nymi przez silny oddział krtżow 
nilców, kontrtorpedowców i okrę
tów specjalnego przeznaczenia. 
Jakkolwiek nieprzyjaciel pod
czas poprzednich działań wojen-

rozporządza on jeszcze poważ
nymi siłami, i  którymi japoń
ska obrona musi się bczyc. Star
cia na' południe od Karolmów 
i w rejonie archipelagu Palau 
należy przeto uważać za wstęp 
do dalszych cperacyj. Fakt, że 
Amerykanie operują przede 
wszystkim swoją bronią po
wietrzną, według tutejszego zda
nia przyczyni się do znacznego 
przyśpieszenia przyszłych decy
dujących spotkań. Należy zatem 
w najbliższym czasie oczekiwać 
dalszych wiadomości o przebie
gu tych walk.

Życie w dobrobyt e
k o l t e m  « ło-ju--ących C m ń c*yk*w

Jak wyę,l£ł&a „pomcc”  aliancki dla Ctun 'k lnp
SZANGHAJ. (DNB). łe w oj-i wodował dla mieszkańcó w pro- 

ska alianckie stacjonowane na I wincji Yuennan dużo niewy-
terenie Czungkingu są zaopatry
wane w najlepsze produkty kra
ju, wówczas gdy miejscowa lud
ność chińska częściowo głoduje 
—  przyznane to zostało przez 
komisarza odbudowy prowincji 
Yuennan, jak donoszą z Czung
kingu, w  pewnym jego przemó- 

i wieniu. Głód w ostatnim roku —  
tak oświadczył komisarz — spo-

mownych cierpień. Liczba nie 
mających dachu nad głową, gi
li uch z 1 ’u : zmarzł'. sk*n- 
kiem braku ubrania jest duża. 
G-’y nierzadkim jest zjawiskiem, 
że głodujący jedzą, korzonki 
traw i korę d ą. — stacjo
nowane w Kumming aliancki* 
wolska sa jednak jaknańepiej 
zaopatrzone.



Wiadomości ze Zw. Sowieckiego
u E H m z iy A U ń

REWEL. (ON). W ostatnim i cy. Życie jest ciężkie. Nie nie
qc!d 70 7 .1X71 S n w ip i‘kiPOT) lm a m v u Wiplrc^n^A lic+Aixr r>n/»Vm_ezasie ze Związku Sowieckiego 

nadeszły tu dalsze wiadomości 
I deportowanych. Estończykach.

Wymiana listów odbywa się 
przez Międzynarodowy Czerwo
ny Krzyż, który za pośrednict
wem Niemieckiego Czerwonego 
Krzyża udziela informacyj w 
sprawie odszukania wywiezio
nych Estończyków. Z listów tych 
można przekonać się, jak bez
nadziejnie ciężkim jest życie de
portowanych. Wiadomości do
chodzą głównie od kobiet, ponie
waż mężczyźni są uważani za 
aresztowanych i zostali rozłącze
ni z ich rodzinami. Z okręgu 
Swerdłowsk tak pisze pewna 
kobieta: „Jestem w  obozie pra-

mamy". Większość listów pocho
dzi z okręgu Kirów. Dają one 
wyobrażenie o tamtejszym życiu: 
„Żyję z 400 gr. ehleba dziennie. 
Jestem na robotach leśnych. Ży
cie jest niewymownie ciężkie. 
Żadnej wiadomości od was. Pro
szę —  piszcie!". —  „Drogi bra
cie, życie staje się co raz bardziej 
ciężkie, a zdrowie gorsze. E (syn) 
chorował dwa razy na malarię, 
a teraz znów tyfus. Pomóż nam, 
jeżeli możesz!". Z okręgu Nowo- 
rosijsk pisze pewna wywieziona 
kobieta. „Mieszkam ze swym 
synem w kołchozie. Nędza i brak 
wszystkiego. Żadnej wiado
mości".

■

H o w y  „ b o h a t e r s k i  c z y n “
angielsko-amerykańskich gangsterów p ow e - 

Łrz ych. Pożar wz uecony na szwedzk m statku 
fc e rw jn .g o  Krzyża

BERLIN. (DNB). W dniu 6 kwie
tnia około godz. 13.20 siedem an
gielskich i amerykańskich myśliw
ców bombardujących u południo
wego wybrzeża Francji na połu
dnie od La Nouvelle przy bardzo 
dobrej widzialności, zaatakowało 
i wznieciło pożar na znajdującym 
aię w  podróży szweckim okręcie 
„Embla", będącym na służbie mię
dzynarodowego Czerwonego Krzy
ża. „Embla" był przepisowo ozna

czony i przeciwnik poznał go jako 
, okręt Czerwonego Krzyża.

Ciężko uszkodzony okręt płonąc 
zdołał wpłynąć do portu Port Van- 
dres. Pożarem zostało zniszczone 
około jednej trzeciej ładunku. Je

den z dwumotorowych samolotów, 
ostrzeliwującyeh równocześnie przy 
pomocy broni pokładowej francu
ski statek rybacki, zaczepił o maszt 

okrętu „Embla" i runął do morza

Uprzywilejowane stanowisko
mi tfiy żydowskimi orgm uzK iuM  moskiewskiej 

żyd wskiej w .eisiej rady
„Harodni oclili.W* o 2 dawskiej radzie 

eor. pe s iej
PRAGA. (DNB). „Narodni Poli- zajmie niewątpliwie między wszy- 

Bka" porusza krótką wiadomość, ! stkimi niebezpiecznymi dla ludz-

Aż do ostatniej rupii...
Walka o wolność Indyj

Oświadczenie Bose‘go
TOKIO. (DNB). Z Burmy do- l branych, by uczynili,wszystko 

noszą, ie  przedstawiciele Hin- dla wzmocnienia armii o a fron- 
duskiej L igi Niepodległościowej .de i zaopatrzenia jej we wszyst- 
w Burmie odbyli trzydniową ko niezbędne i oznajmił, że obo- 
konferencję, by przeprowadzić wiązkiem przedstawicieli hindus- 
natychmiastową akcję zmierza- kiej ligi niepodległościowej jest 
jącą do zmobilizowania wszyst- j pracować po powrocie do domu 
kich sił hinduskich w  Burmie dniem i nocą nad urzeczywist- 
dla skutecznego dalszego prowa- nieniem uchwał konferencji, 
dzenia walki o wolność Indii, J MADRYT. (DNB). Londyński 
która to walka weszła w decy- korespondent gazety „Arriba" 
dujące stadium wskutek wkro
czenia indyjskiej armii narodo
wej na ziemię indyjską. Na kon
ferencji odczytano oświadczenie 
Subhas Chandry Bose‘go, który 
podkreśla olbrzymie zadanie, ja
kie należy rozwiązać, a które 
dotyczy uwolnienia 388 bulionów 
Hindusów. Wskutek tego ty
siąckrotnie wzrosła odpowie
dzialność, spoczywająca na bar
kach indyjskiej ludności cywil
nej w  Azji Wschodniej. Rząd 

naród japoński udzielą nam 
oczywiście pomocy w  walca prze 
ciwko Anglikom i Amerykanom, 
skoro jednak nie zmobilizujemy 
ostatniej rupii i wszelkiego ziar
na, nie mamy moralnego prawa 
oczekiwać dalszej pomocy ze 
strony Japonii. Bose wezwał ze-

Własna waluta hinduska
Wspólnie z Japonią przeciw nieprzyjac elskiemu 

imperializmowi
TOKIO. (DNB). Przygotow ania skie jarzmo zostanie

pisze w  swojej gazecie, ze roz
wój ofenzywy japońskiej na za
chód od granicy indyjskiej sil
nie niepokoi opinię społeczeńst
wa angielskiego. Z prasy an
gielskiej odnosi się wrażenie, że 
wojska alianckie, mimo liczebnej 
przewagi nie mogły stawić do
statecznego oporu ofenzywie. 
„Daily Express“ wyraża się w 
ostrych słowach o strategii lor
da Mountbattena. Bardzo duże 
niezadowolenie wzbudza też 
rozwój wypadków w  Burmie, 
ponieważ niewiele już tygodni 
pozostało do prowadzenia wojny 
w  tych okolicach. Mountbatten 
rozczarował rzekomo opinię spo
łeczną. „Daily Mail" mówi r  róż
nicy zdań między Mountbat- 
tenem a Stilwellem.

Str?ty amerykańskich łodzi pod-
A 0dnyc'i na P cyffóu

TOKIO. (DNB). Naczelny do
wódca amerykańskiej floty na Pa- 
cyfiku, admirał Nimitz, podkreślił 
ze swej strony, że łodzie podwod
ne stanowią najważniejszą broń na 
Pacyfiku. Mimo to od chwili wy
buchu wojny azjatyckiej do końca

podwodne i 82 ciężko uszkodzono. 
W międzyczasie warunki pogor- 
szały się nieustannie dla Amery
kanów. W ciągu tylko jednego ty

godnia od 31 marca do 5 kwietnia 

zatopiono jeszcze 4 lodzie podwod-
lutego 1944 zatopiono już 172 łodzie ne.

do wydania własnej waluty — 
rupij przez prowizoryczny wol
ny rząd hinduski są zapoczątko
wane, tak oświadczył Subhas 
Chandra Bose. Następnie Bose 
ponowił dane wszystkim Hindu
som zapewnienie, ie  nastała 
chwila ostatecznego .wyzwolenia 
narodu hinduskiego. Dla osiąg
nięcia tego celu rząd prowizo
ryczny* w  dalszym ciągu walczy 
po stronie swego japońskiego 
sprzymierzeńca aż nieprzyjaciel-

zraucon*
Zycie i mienit mieszkańców 
oswobodzonych terenów znajdu
ją się pod opieką hinduskiej na
rodowej armii. „Japonia — pod
kreśli! Bose, nie ma w stosunku 
do Indii planów gospodarczych, 
politycznych lub zaborczych. 
Ożywiona ona jest jednym tylko 
życzeniem pobić wrogów wschód 
niej Azji, wojska angielskie 
i amerykańskie. Zniszczenie nie
przyjacielskiego imperializmu bę 
dzie fundamentem wszechświa
towego pokoju".

konferencja lekarzy weterynaryjnych
G '? n rr  In* g o  O K r

KOWNO. (ON). W dniu 13 kwiet
nia odbędzie się w  Kownie konfe
rencja lekarzy weterynaryjnych 
Generalnego Okręgn. Do uczestni
ków konferencji przemawiać przy 
tym będą: Radca generalny do
spraw wyżywienia i rolnictwa Ra-

manauskas oraz Kierownik Od. 
działu Weterynaryjnego rz. rade* 
wet. dr. W. Knobbe. Do służbo
wego zebrania nawiązane będą 
prakyczne zajęcia w Akademii We
terynaryjnej oraz w  fabryce JMai- 
stas".

Tu mówi Związek Zawodowy
Oddział „Wypoczynku i radości 

życia" wileńskiego Zw. Zaw. orga
nizuje:

Niedziela 16 kwietnia o godz. 14
w Wielkiej Sali Koncertowej 25 
(40) „Popołudnie Rozmaitości". 
W pfogramie biorą udział: solistka 
operowa Kriśtolaityte, solistki: 
Bielicka 1 Piasecka, aktorzy dra
matyczni—Gustaitis, Kernagis, Jur- 
kunas i  Rukas; Kum Sylwester, 
solista — Przybyła (trambon), ar
tyści baletowi — Jamantaite i Bi-

lida, kwartet męski pod dyr. Sta. 
kanisa oraz orkiestra symfoniczna 
Związku Zawodowego pod dyr. 
Rozlera.

Niedziela 23 kwetnia o- godz. 14
*w Wielkiej Sali Koncertowej od
będzie się 26 (41) .popołudnie Roz
maitości" 2 szerokim i różnorod
nym programem.

Bilety odebrać można dzisiaj 1 
jutro od godziny 8 do 12 w Związ
kach Zawodowych, Gedymino 27, 
II I  piętro, pokój 320.

taka ukazała się w  tych dniach,
te w Moskwie została utworzona 
Inspirowana przez rząd sowiecki 
żydowska „rada europejska", któ
ra jednak będzie liczyć na pomoc 
tydowstwa całego świata. Pismo

kości stowarzyszeniami żydowski
mi szczególne, a nawet uprzywile
jowane stanowisko, analogicznie 
do stanowiska, jakie zajmuje Sta
lin między „sojusznikami". Mosk
wa chce ująć w  siwe ręce kierow-

podkreśla, że w tym można do- j nictwo światem żydowskim, 
strzec odzwierciadlenie ogólnego ■ Zasługuje na uwagę ta okołlcz- 
nkładu sił i zmian w sytuacji, któ- : ność, że moskiewska rada została
rym podlegają właśnie państwa 
znajdujące się jeszcze pod silnym 
wpływem żydowskim. Żydzi mieli 
dotychczas kilka międzynarodo
wych wszechświatowych organiza- 
•yj, których nadrzędność nad po
szczególnymi -żydowskimi grupami 
w poszczególnych państwaeh jest 

Moskiewska wielka rada

obdarzona nazwą rady europej
skiej. Należy w tym dopatrywać 
się posunięcia skierowanego prze
ciw Anglo-Amerykanom, którzy 

przecież sprowadzili masę swoich 

żydów na zajęte włoskie tereny. 
Ci żydźi jak szarańcza rzucili się 

na biedne „wyzwolone" tereny.

i i
wsiwc a bolsiewicka ziraza to j e l n

t

SZTOKHOLM. Dn. 2 kwietnia, 
«r niedzielę po południu miała 
miejsce w  Moskjvie zapowiadana 
już przedtem kilkakrotnie wielka 
manifestacja żydów, która w spo
sób poglądowy mogła przekonać 
cały świat, że rasa żydowska a 
bolszewicka zaraza stanowią jed
ność i że w łonie żydowskiego bol- 
szewizmu ta wojna zrodziła się i 
dalej jest podsycana. W ciągu 
trzech godzin zmieniali się przed
stawiciele żydów w mowach i prze 
mówieniach w rosyjskim i żydow
skim języku. Centralnym punktem 
była mowa po żydowsku moskiew
skiego rabina Bzlippera.

Błagał on o zesłanie laski i po
mocy Doga, który nie opuścił i „Mo- 
fache" (Mojżesza), na bojowników 
armii bolszewickiej, „w szeregach 
której synowie hebrajskiego naro
du walczyli ramię przy ramieniu 
« bolszewikami".

Dla nadania większej mocy 
chełpliwemu wyliczaniu „bohate
rów sowieckich" żydowskiej naro
dowości przemawiali odznaczony 
srderem Goldberg I dodatkowo 
„bohater Związku Sowieckiego" 
Watnstein na temat czynów na 
*ołu walki w  wojnie żydowskiej.

Delegat żydowskiej republiki Bl- 
ribidżan do najwyższej rady Zwią
zku Sowieckiego zachwycał się w 
swej mowie zdolnością swych 
„Brider und Schwester". W nie
przerwanym potoku mów wzywani 
byli żydzi całego świata do odda
nia wszystkich sił dziełu zniszcze
nia burżuazyjnego świata. Pewien 
żydowski pisarz przesłał pozdro
wienie od żydów Stanów Zjedno
czonych dla Związku Sowieckiego.

Po Jakiejś dłuższej mowie w po
łowie manifestacji rozległy się 
dźwięki sowieckiego hymnu. W 
nawiązaniu do tego następuje no
wy potok słów. Zwrotem „Taire 
Brider und Schwester" — zaczy
ni':? się przemówienia żydowskie 
i kończyły się okrzykiem: „Joseff 
Stalin soli leiben".
Jako ostatni przemawiał osławiony 
podżegacz IIja Ehrenberg. Żargo
nowa manifestacja zakończyła się 
odczytaniem orędzia do 8 talina, 
które zostało przyjęte grzmiącym 
aplauzem. Zawiera ono ponowne 
przysięgi | uroczyste zapewnienia 
służenia żydowskimi siłami I ży
dowskim życiom sweJ świętej o j
czyźnie.

Z a d a n ia  h o d o w c ó w  ro ś lin
W € mjŁ b w w  S t & m ł & r & n c j z s  t r & f f n I c z c ?  w  H & w g w i e i

W tych dniach w Kownie od- . 
była się doroczna konfeiencjai 
stacyj doświadczalnych hodowli 
roślin oraz rolniczych, na której 
omowione zostały wyniki do- 
swiaucsuinictwa z ostatnich lat 
i ustalono pian pracy na przy
szły rok. Właściwy referent przy 
UenerarkommLssańzu w  Kow 
nie, dyplomowany rolnik Kram- 
beck nakreślił wytyczne linie 
działania, poruszając między in
nymi następujące zagadnienia:

Wynik pracy hodowców roślin 
w Rzeszy w ostatnich dziesięcio
leciach był dla rolnictwa nadzwy 
czaj doniosły. Z odmian krajo
wych kiedyś mało wydajnych, 
zawdzięczając mozolnej pracy, 
wyprodukowano odmiany wy
dajne. Zastosowanie ich miało 
olbrzymie znaczenie dla podnie
sienia plonów w niemieckim rol
nictwie. Należy przeto starać 
się wszelkimi siłami o zwiększe
nie wyśoko-wartościowego ma
teriału siewnego i w General
nym Okręgu Litwy.

Przegląd tegorocznych prze
strzeni wytwórczości w Gene
ralnym Okręgu wykazał, że 
przede wszystkim w oziminach 
krajowe odmiany eą reprezen
towane w znikomo małym stop
niu. Może to mieć fatalne skut
ki, Jeżeli kraj nawiedzi kiedy
kolwiek bardzo ostra zima, któ
rej nie zawsze sprostać mogą 
skądinąd bardzo dobre 1 wy
dajne odmiany niemieckie. Dla
tego też stacje doświadczalne 
hodowli roślin 1 rolnicze winny 
wytężyć wszystkie swe siły dla 
zwiększenia dobrych krajowych 
odmian zbożowych. Współdzia
łając ze stacją hodowli roślin w 
Dotnuva i oddziałem badań przy 
generalnym radcy do spraw wy
żywienia i rolnictwa, celem po
stawienia hodowli roślin i przy
gotowania materiału na szero
kiej podstawie winny być wy
produkowane niektóre bardzo 
dobre litewskie odmiany w spec
jalnych doświadczalnych stac

jach rolniczych 1 w  jednym 
z gospodarstw Towarzystwa 
administracji rolnej Ostland. Tą 
drogą osiągnięte zostanie w krót 
kim czasie poważne zwiększenie 
wytwórczości głównych płpdów 
rolnych. Zadaniem rolniczych 
stacyj doświadczalnych jest wy
hodowanie na podstawie doświad 
czeń najlepszego materiału i za
pewnienie w ten sposób litew
skiemu rolnictwu podniesienia 
wydajności.

Dyplomowany rolnik Kram- 
beck mówił następnie o odpo
wiednim płodozmianie, który 
może w dużej mierze przyczynić 
się do usprawnienia gospodar
czego zakładu rolniczego. Ma to 
szczególnie znaczenie w czasach, 
kiedy handlowe środki nawozo
we są do dyspozycji tylko w ma
łej ilości, lub brak ich w ogóle. 
Dalej zwrócił on uwagę na pra
widłową uprawę ziemi, która 
jest podstawą wytwórczości rol
niczej. Stacje doświadczalne 
winny w przyszłości bliżej niż 
kiedykolwiek zająć się tyrra za
gadnieniami i poświęcić odpo
wiednią uwagę sprawie siewu.

Dalsze rozwinięcie tematu do
tyczyło uprawy ziemniaków i pa 
szy, które w  czasie wojny zysku
ją szczególne znaczenie. Rzeczą 
istotną jest stworzenie przesła
nek do zwiększonej produkcji 
ziemniaków. Leży to pizeda 
wszystkim w  zakresie możliwoś
ci rolniczych stacyj doświadczal
nych, które powinny jeszcze w 
większym niż dotychczas stopniu 
zatroszczyć się o wytworzenie 
wysoko wartościowego materia
łu, torując w  ten sposób drogę 
do zwiększenia plonów kartofli. 
Również palącą dla Generalnego 
Okręgu jest sprawa paszy. I  tu 
też -wyczerpane * winny być 
wszelkie możliwości, by w  tej 
dziedzinie spowodować godne 
uwagi polepszenie i oprzeć kraj 
na własnej gospodarczej podsta
wie pod względem paszy. Do te
go należy też wykorzystanie,

całkowite lub częściowe, ugorów 
dla produkcji paszy. Dypl. rol
nik Krambeck poświęcił następ
nie swoją uwagę hodowli nasion 
głównych roślin pastewnych, 
jak koniczyna, trawy, wyka, lu
cerna, buraki pastewne, wyjaś
niając, że nie tylko dostarczony 
powinien być włościanom po
trzebny materiał siewny, lecz 
najlepszy materiał siewny rr.„si 
być oddany dla uprawy paszy.

W zakończeniu dypl. rolnik 
Krambeck wezwał uczestników 
konferencji do dołożenia starań, 
by wszystkie ich zakłady były 
tak administrowane,- żeby pod 
każdym względem mogły służyć 
przykładem dla włościan. Po
cząwszy od porządku i. czystości 
na podwórzu i w budynkach go
spodarczych, dopatrzenia bez za
rzutu maszyn i rzeczowego utrzy 
mania bydła i kończąc na pra

widłowej uprawie ziemi i sio 
wach, stacje doświadczalne ho- 

. dowli roślin i rolnicze, obok 
| swego właściwego zadania, win- 
|ny być zakładami wzorowymi. 
W każdej pracy należy zważać 
na to, że nastawienie na do
świadczalnictwo nie jest celem 
samym w sobie, lecz że wszyst
kie doświadczenia mają służyć 
tylko praktyce rolniczej. Dlatego 
też wszystko, co z wyników do
świadczalnych warte jest pozna
nia, musi być jaknajszybciej 
przekazywane rolnictwu. Tylko 
wówczas gdy stacje doświad
czalne będą pracowały w naj- 
ciasniejszym kontakcie z prak
tycznym rolnictwem, praca ich 
będzie oddziaływała pozytywnie 
w  znaczeniu podniesienia wydaj
ności w  rolnictwie. („W. Z.“ ).

ze znalezionymi przedmiot m !
Chłopiec zabity przez bolszewicką eksplodującą

cyo re ką
RYGA. (ON). Jest to zrozumiałą 

cechą ludzką podnoszenie przed
miotów — widocznie zgrabionych— 
które leżą na drodze. Bywa, ie  z 
tego znalazca ma korzyść, bywa, 
że oddaje on przysługę temu co 
zgubił, zwracając mu zgubioną 
rzecz. Należy jednak przy tym na 
przyszłość być ostrożnym, — na co 
już prasa niejednokrotnie zwra
cała uwagę. Z rozkazu bolszewi
ków Ich lotnicy zrzucają niektóre 
pożądane przedmioty, jak flaszecz- 
ki, ołówki zakręcane, papierośnice, 
zegarki i t. p., które mają jednak 
tę właściwość, że eksplodują, jak 
tylko nimi się kto zajmie.

Że te wskazówki powimne być 
Jak najściślej przestrzegane, świad 
czy o tym nieszczęśliwy wypadek, 
jaki zdarzył się przed kilku dnia
mi w  gminie Kraslau (powiat 
Dźwińsk). Dwunastoletni uczeń Ka

zimierz Gereika znalazł na drodzt 
do szkoły przedmiot podobny do 
cygaretki. Chłopiec podniósł go i 
zabrał do szkoły, gdzie „cygaret
kę" pokazał swoim kolegom i pró
bował zapalić. Przedmiot imitu
jący „cygaretkę" eksplodował, 
przy czym chłopiec doznał ciężkich 
poranień głowy i rąk, z powodu 
których wkrótce zmarł.

Ta godna pożałowania ofiara ni« 
przebierających w środkach, zbroó 
niczyeh metod Moskwy powinna 
zobowiązać wszystkich rodziców, i 
nauczycieli do pouczania dzieci a 
grożącym im niebezpieczeństwie v» 
razie znalezienia wzbudzających 
wątpliwość przedmiotów. Każda 

tego rodzaju znaleziona rzecz po
winna być niezwłocznie zameldo- 

rtn w najbliższym posterunki 
policyjnym



WW i m i c S & m G Ś c i  z  i
.3

*
Kwiecień

CZWARTKI
Hermenejildy.

Wschód Siońe- 4.37 

Zaci ó l słońca 18.08

»  Z I S ZACIEMNIAMY O K N N 
OD GODZ. 19.50 DO JGODZ. 5.00.

— p o r a n e k  Śp ie w u , p o e z j i

I HUMORU.
Osobliwy ten koncert będzie miał 

miejsce w Teatrze Miejskim w  nie
dzielę 16 kwietnia o godzinie 12-ej, 
a wykonawcami -jego są popularni 
wileńscy aktorzy — Hanka Bie
licka i Jerzy Duszyński.

Artyści ci, złączywszy swoje na
zwiska z życiem teatralnym Wil
na, doczekali się z czasem wielkiej 
popularności i sympatii ze strony 
naszej publiczności, która takim 
samym zapałem odpowiadała na 
produkcje artystów, x jakim oni 
podawali je publiczności. Osobliwe 
sukcesy święciła Bielicka, podczas 
gdy Duszyński ostatnimi czasy nie 
dawał znaku „artystycznego ży
cia".

Program poranku o tyle intere
sujący, że absolutnie nowy i by
walcom teatralnym nieznany, skła
da się z całego szeregu piosenek, 
recytacji i wierszy współczesnej 
poezji, znajdującej swego odtwór

cę w Duszyńskim.
Kierownictwo muzyczne i opra

cowanie wielu oryginalnych nume
rów spoczywa w doświadczonych 
rękach Stanisława Dzięgielewskie- 
go, który szczególnie wiele pracy 
włożył w dekorację muzyczną po
ranku. " (Gj

— WAŻNOŚĆ ORDEROW NA 
WÓDKĘ — DO 20 KWIETNIA. 
Podaje się do wiadomości miesz
kańców miasta Wilna, że wszyst
kie ordery na wódkę, wystawione 
przez Wydział Aprow.-Gosp., a 
także odcinki „P. A.“ dodatkowych 
kart żywnościowych 28 okr. wy
żywieniowego—na które jest sprze 
daiwana wódka, winny być zreali
zowane do dnia 20-go kwietnia 
1944 r. Sklepy za sprzedaną wód
kę na ordery i odcinki „P. A.“ mu
szą się wyliczyć do dnia 25 kwie
tnia. (K)

— WYLICZENIE SIĘ Z DODAT
KOWYCH PRODUKTÓW ŻYW 
NOŚCIOWYCH. Jak dowiadujemy 
się z Wydz. Aprow.-Gosp., szkoły, 
otrzymujące dodatkowe produkty 
żywnościowe, winny się wyliczyć 
przed Wydz. Apr.-Gosp. miasta 
Wilna do dnia 16 kwietnia 1944 r.

— Z PRACY STRAŻY PRZE
CIWPOŻAROWEJ W OKRESIE 
WIELKIEJNOCY. Nie ma dymu

bez ognia — powiada znane przy
słowie, tymczasem w  Wielki Pią
tek wileńscy strażacy przekonali 
się, że może być nawet — dużo 
dymu bez ognia. A  mianowicie we
zwano ich do II komisariatu poli
cji przy ulicy Sierakowskiego 24, 
gdzie jecłnak strażacy ognia nie 
znaleźli, natomiast stwierdzono, że 
dym wydostaje się z nieszczelnego 
komina. W Wielką Sobotę o godz. 
9 min. 34 rano wezwano strażaków 
na ulicę Wielką 24,—2, gdzie od pie 
ca zapaliła się kanapa. Już przed 
przybyciem straży lokatorzy sami 
usunęli tlącą się kanapę na pod
wórze. Straty wynoszą około 100 
marek. W pierwszy dzień świąt o 
godz. 2 min. 42 w  nocy na skutek 
złej budowy wybuchł pożar w do
mu Nr. 30 przy ulicy Gedymina. 
Ogień został zlikwidowany w  za
rodku, straty wynoszą około 300 
marek. Również w niedzielę wiel
kanocną o godzinie 8 min. 30 rano 
wybuchł pożar w  cegielni na Po- 
narach, stanowiącej własność za
rządu miejskiego. Od pieca ceglar- 
skiego zapalił się drewniany dach 
szopy. Jeszcze przed przybyciem 
straży przeciwpożarowej miejscowi 
robotnicy przystąpili do gaszenia 
ognia własnymi siłami przy uży
ciu ręcznej pompy. Przybyli szyb

ko strażacy pożar w przeciągu pół 
godziny zlikwidowali. Jak więc 
widzimy w  okresie wielkiego ty
godnia było w  Wilnie kilka poża
rów, natomiast drugi dzień Wiel- 
kiejnocy przeminął spokojnie bez 
wypadku. (f)

— OFIARA NAPADU. O godz. 
22-ej w dniu 9 b. m. przywieziono 
do Pogotowia Ratunkowego Bole
sława Żarnowieckiego lat 23 za
mieszkałego przy ul. Subocz Nr. 61 
ar. 3 i  ranami tłuczonymi głowy 
1 przeciętymi arteriami prawej rę
ki (zasłaniał się od noża). Padł on 
ofiarą napadu podpitych chuliga
nów. Przewieziono do go szpitala 
Sw. Jakuba. (K)

— SPADŁ Z BALKONU. Jonac 
Wryli* zamieszkały przy ul. Kal- 
waryjsklej Nr. 76 m. 11 wypadł z 
balkonu drugiego piętra. Pogoto
wi* przewiozło go do szpitala Sw. 
Jakuba. (K)

—. POSTRZELENIE. Przy ulicy 
Gedymlna za placem Łukiskim zo
stali postrzeleni przez nieznanych 
sprawców Mamart Barauskas 
(Zamkowa U  m. 3) 1 Antanas Stu- 
klis zamieszkały tamże. Barauskas 
otrzymał postrzał w  brzuch, stan 
Jego jest ciężki, Stuklis ma po

wierzchowną ranę biodra. Pogotowie 
przewiozło ich ze szpitala kolejo
wego (brak miejsca) do Sw. Jaku
ba. Wypadek miał miejsce 9 b. m. 
o godz. 22. (K)

f f l ary mm
Dla biednych polskich dzieci 5 

RM składa J. S.
Dla polskich biednych d::ieci 

10 RM. składa Danusia Karolewi- 
ezówna.

Dla polskich biednych dzieci 
50 RM. składa Karolek S.

Dla polskich biednych dzieci 
10 RM. składa P. B.

Dla polskich biednych dzieci 
od pracowników likwidujących się 
banków polskich RM. 112.

Dla polskich biednych dzieci 
50 RM. składa Wiszniewski Albin.

Dla polskich biednych dzieci 
20 RM. składa Pelagia Szumska.

Dla polskich biednych dzieci 
40 RM. składa Krzyś Ł.

DRZEWO JEST WAŻNYM

SUROWCEM WOJENNYM 

WPIERW JEDNAK TRZEBA JF

PRZYWIEŹĆ Z LASÓW

— ZATRUCIE CZADEM. W mie
szkaniu Adeli Ragielenie (Nowo
gródzka 30 m. 9) w poniedziałek
10 b. m. o godzinie 18 ulegli za
truciu czadem sublokator Jonas 
Stanku* 1 sama gospodyni. Lekarz 
wezwanego Pogotowia udziel ł 
ofiarom zatrucia pierwszej pomo
cy. (K)

ś  i f c o r e  -

Dla biednych polskich dzieci M  
RM składa J. M.

Dia biednych polskich dzieci RM 
5 składa Ryszard Martyna,. '

W zamian za gałązkę aloesu &* 
polskie biedne dzieci 10 RM be*. 
imiennie.

Zamiast kwiatów na grób ś. p. 
Juliana Szweda, dia polskich b ie d -  

nyc dzieci KM, 20 składa Z. Orzesa. 
ko.

Dla biednych polskich dzieci 29 
RM składa K. S.

Dla biednych polskich dzieci 29 
RM składa Z. P.

Na święcone dla polskich bied
nych dzieci RM 160 ofiarowują pr» 
oownicy Veierinar-StUtzpunkt dar 
F. K.

Zamiast życzeń świątecznych dl* 
p. dyr. Wojciecha Gołębiowskiego 
na święcon* dla polskich biednych 
dzieci 110 RM składają pracowni
cy Wehrmachtoffizierheimu.

Na święcone dla polskich dzieci 
zebrane w Omianach parafii Kcar- 
kożyskiej 70 RM. i od proboszc** 
30 RM.

Na przyjęciu u Michała S. ze
brane dla polskich biednych d z ie c i  

60 RM.
Dla polskich biednych dzieci 

50 RM. składają dzieci z Landwa- 
rowa.

T E A T R — R E W I A
NowogródzKa ffi

w lokalu kina i* *
od niedzieli, dnia 9 kwietnia r. b. 

!! P R E M I E R A  U
W ielk i* świąteczne widowisk#  

pod tytułem:

„NIECH ŻYJĄ BABYI-
Humor, śeiew, tańce, a tra k c je , 

wesela skecze! przy udzia'e calsj, 
tespału teatru •> A L I  -  B A B A "

a r a i  wybitnych sił zagranicznych. 
Przedsprzedaż bi etśw:

W ile ń s K a  16 i W ie lK a  32.

Kino
P o c z ą t e k  l e a m ó w i  

W dnie pawszerin e a gedz. 14 1 18, 
w sabaty a gedz. 14, w dnie świą

teczne a gedz 12-ej.

PO D ZIĘK O W ANIE .
W szystkim  zna;omym, kole

żankom  i kolegom, którzy przy
byli aa nasz# zaślubiny w dniu 
10 kwietnia •  g. 4  p.p. do ko
ścioła iw .  Jakuba serdecznie  
dziękujemy.

Joanna z KaciabińsKich 
i Zygmunt — sNAHSCY.

Kupią dyktę,
worki, gofcelinę, lub materiał 

ludowy i szellak.

Pracownia mebli
Yiiniaus (WileńsKa) 32.

PRACO&NIA 
WÓZKÓW DZIECINNYCH 

Traky (Tracka) 15
K U P U J E !

D y k t ę ,
Ceratę.

Celuloid.
Wąż gumowy 

i inne m aterjały.

F irm a

M. Święcicki
W ielka 25

kupuje dyktę, stare meble 

I przyjmuje do remontu 

meble używane.

U P R A S Z A  się o

ETTPIT TI? zbiory znaczków 
A b r U d l j  pocztowych

do kolekcji. Szczególnie poszu
kuje w y d a n i a  krakowskiego 
znaczki austriackie z na ru k ic *  

.Poczta  Po lsko ".
P łac f w  y s o K i e ceny. 

P ilies (Zam kow a) 18— 2 
sklep znaczkowy.

le jo w e j N r. 12654, 
skradzionej z  płasz 
czem  w  dniu 9.IV . 
1944 z domu przy  
ul. Zawalnej 31 m. 
13. —g

Dnia 16 kwietnia 1944 zw ro t za w yn agro-
,  . -  dzeniem ; opaski ko

w  n i e d z i e l ą
w TEATRZE MIEJSKIM 

d .  P o h u l a n k a  
o d b ę d z i e  s i ę  

o godz. 12-ej

PORANEK
Poezji, iioseaHi i Humoru

w wykonaniu
HANKI BIELICKIEJ i 
JERZEGO DUSZYŃSKIEGO
Przy fortepianie St. Dz.ęgielewsKi.
Prz.dsprzed.ź biletów w „Małej Ka-

K U P IĘ  karakuły w  
dobrym  stanie na 
osobę wysoką 1 peł 
ną. Zgłoszenia w  
red ak c ji „G oń ca " 
— pod Karakuły.

(374)

K U P IĘ  ubranie be
żow e lub szare na 
w zrost średni, spod 
n ie beżowe, mate-

W Ó ZE K  g łębok i (o 
ryg in a ln y ) „K o n -  
kon“  zam ien ię na ria ł na w ierzchn ie  
row er, pate-on, ra- ! koszule m ęskie lub 
dlo, s iln ik  elek - go tow e koszule. O-

wiarai* Wileńska .8  iw  krsie teatru.

Chłopiec albo dziewczynka
potrzebni do sklepu. 

P ilies (Zam k ow a )  1 8 — 2
skie* znaczkowy.

| k  ó ż n c|

B R O D A W K I (zna
m iona w rodzona 
szpecąca) usuwam 
bez bólu od 7 ra 
no do 7 w iecz. Ga
danina (d. U lc it ‘ «  
w lcza ) 19—4.

G O SPO D AR STW O  
rolne oddam  na po 
łowę, 37 km . od 
W ilna, 4 km. od 
stacji ko lej., n ieda
leko  szosy, w  pow. 
W ileńskim . Zabudo 
w ania gospodar-

try czn y  do 1 K M  
lub kredens now o
czesny. G edim ino 
(M ick iew icza ) 41— 
12-a. P racow n ia  M e 
chanlczna. (3701)

W Y D Z IE R Ż A W IĘ  
dom z ogrodem  1 
zabudowaniam i pod 
W ilnem . Św iatło  e- 
Lektryczne. Zgłoszę 
nia do A dm  G oń
ca pod „L .  K .“ .

Z IO Ł O L E C Z N IC T 
W O  chorób p rze
wodu pokarmowe-

fe r ty  do Adm inis 
tra c jl pod „N a tych  
m iast". (3746)

K U P IĘ  m aszynkę 
do pisania (w a liz 
kową, m ałą) 1 skór
k i kró lika  na fu 
terko  dziecinne.
T ra iden lo  6—1 (L i
tew ska) (3743)

K U P IĘ  spodnie Jaś 
n ie jszego koloru  
lub m ateria ł na 
spodnio ty lk o  w  
dobrym  gatunku. 
O fe r ty  pod „30“  do 

go  od 3 p .p . do 7 adm in istracji „G .
p. p. G edlm ina (d. C.“  (3710)
M ick iew icza ) 39—4.

K U P IĘ  m ateria ł na 
ZG U B IO N O  5.IV  do płaszcz damski ko- 
w ód  osobisty N r . loru  czarnego ty lko

W Z O R O W A  hodow  
la ku r Leghorn ów  
poleca ja la  w y lę 
gow e od kur w yso 
k ie j nośności. Tam  
żo potrzebno 1 in 
dyczk i na czas w y  
lęgow y  na dogod
nych  warunkach— 
ew entualn lo m ogę 
kupić. B u go i (K o 
szykow a) 20. (3724)

ULr a c a

M Ł Y N A R Z : Poszu
ku je p racy w e 
m łyn ie  m ajstra  lub 
m łynarza, zna się 
na m łynach  w a l
cow ych  1 innych  
oraz nalew a m ie
szanką kam ien ie 
1 rob i nowe. Z g ło 
szeni o do Adm . 
„G oń ca " pod „M ły  
n arz". (3734)

N A T Y C H M IA S T  po 
trzebna starsza oso 
ba do za jęc ia  się 
domem  p rzy  m ałej 
rodzin ie . Po rtow a  
4—12 od 12—1 1 od 
6—7. (3735)

fiaska i wychcwiois

A . B. C. N ajtan ie j 
1 na jszybcie j kon 
w ersacja  n iem iec
ka 1 lek c je  plsan'a 
na m aszynie (10 
pa lcow y — system ) 
Ged im ino 4-13.

|L e k a r z e  j

Dr.
J A D W IG A

A N F O R O W IC Z
Choroby skórne, 
w eneryczne, kob ie
ce. F ilie *  (Zam ko
w a) 3—9. P rzy jm u 
je  od godz. i—16 

1 13—19.

PO T R Z E B N A  służą
________  __ ca na stale b lisko

609581/21108 w  X  a- dobrego gatunku, i W ilna. U trzym anie 
pylince, p rzy  ul. L ie jyk lo s  (Lu dw i- ' 1 pensja dobre. 
K a lw ary jsk le j, na sarska) 8—10 (3720) zg ło s ić  się dw ór
nazw isko H eleny  , M arkucie 3, (Idąc

eze, ro li 64 ha. łąk Bieńkowskiej. U cz- £  U P  I  Ę do K o lon ii W ileń -
on ho noróH owncn : niurocm 7nnln7(>(» ®

Br. M t Ł
K A Z IM IE R Z

B IE L IŃ iK l  
Choroby skórne i 
w eneryczne. Z yg l- 
m antą (Zygm un- 
towska) 1* m. J.4. 
P rzy jm u je  od  godz 

3—9 1 od 13—17

Dr. FU N D O W IC Z  
S T E FA N  

Choroby nerw ow e 
1 w ew nętrzne . Sv 
Jakubo (Sw . Jaku
ba) 10—2. P rzy jm u 
je  od g. 14 do 13

2
Za spokój ćuszy 

ś- t  p
Zofji z Prissmoutów  
Wołochowiczowej

odbędzie się Nabożeństwo Żs 
| t e s n e  w kościele O O. Fran
ciszkanów o godz. 7,49 reno { 
14IV 1944 r., na kióre zapra
szają Krewnych i Znajomych

Córka, Zięć i Wnuki. I

t e .

W trzecią bolesną rocznicę 
śmierci g. -j- 
W I T O L D A  A C O L P H A  

b- i>Ł Asyst. U. S. B. 
odbędzie się w  kościele św 
Katarzyny w p ią tek  14 kwietnia 
• g. siódmej rano Żałobne Na 
bożeństwo, na która zaprasza 
Krewnych, Przyjaciół, Kolegów 
i życzliwych pamięci Zmarłego 

Rodzina.

znalazcę Piaszcz sklej),, albo adres
w y , materiał weł- SWÓJ ’ d ostaw ić  w

B IU R K O  damskie, 
krzesła, stoły, w ie 
szadła, szafa bie- 
liźn iarka  1 kuchen 
na, m aszyna do zy  
cia ręczna, naczy- 
na sto łow e 1 ku
chenne 1 Inny go
spodarski sprzęt 
w ym ien ię  na fu tro  
damskie, srebrnego 
lisa 1 na opał. Fa- 
kalnćs (Podgórna) 
5—2 (3531)

30 ha, ogród ow oco ; c iw ego  
w y  nie w ym arzn ię- proszę o zw ro t pod „ ‘ “ ńa^inikienke sw ól zostaw ię w
ty. Z y to  zasiane, i adresem : K ta k ow - P ^ to s z u le  rneska adm ’ -G o ń ca " pod
nasiona w iosenne ska 67 m. 4. H e- N r  39 w jad0rn0. «  „P ra co w ita " . (3752)

B U T Y  w yjśc iow e 
37 w  dobrym  sta
nie I bu ty do pracy 
zam ien ię na koszu
lę  1 pantofle, w a li
zę skórzaną ! zega 
rek  ręczny  .zam ie
n ię ne drzewo.
A m  Flussstr. Za 
rzecze  11—13 do g. 
8 rano i  od £ w iecz.

(3731)

przew ażn ie  są, lena
rów n ież  Jest częś-

B ieńkowska.
(3740) do Adm . , Gońca P O T R Z E B N I stola-

. . C odzien nego" pod rze ora * do p racy
ciow o inw entarz ży  . p jaszcz". (3712) p rzy  p rodukcji
w y  i m artw y. O fe r  ZG U B IO N O  7 IV  br.    i kłum pi m ężczyźn i,
ty  proszę składać po rtfe l z do-oim en- K U P IĘ  gobe lin ę 1 kob ie ty  1 chłopcy: 
do Adm in . Gońca tam l 1 pien iędzm i plusze rozm aitego praca akordowa, 
pod „N a  po łow ę", na nazwis.ro ozes- rodza3u: ja k  sztory w yd a jn ość  prem io

Dr. M ed. 
K U D K E W IC Z  
Z Y G M U N T

Spec.: w eneryczne 
1 skórne choroby 
P rzy jm u je  w  godz. 
8—13 1 15—20. Pilies 
(Zam kow a) 15 m. 2

Dr. M ed. W IK T O R  
P I E S K Ó W

Choroby nerw ow e 1 
w ew nętrzne. U .s to  
(Po rtow a ) 3 m. 2. 
O rdynu je od 11-14 

1 13—17.

Dr. T . K U N IC K I
Choroby w ew n ęttz  
ne 1 kobiece (g l le- 
ko logia  I akuszer r )™ r  ta ra -k iff io  roaza ju : ja*. w ydajn ość prem io kologta  1 akuszer t )

(3660) ław a Jaro kiego. eobelinow ei n a rzu -jw a n a . D odatkow e P rzy jm u je  od  g id z .
--------- ' ^ r n 8” w m t tv l-  ty - VUnlaus (w l l eń- kartk i ż yw n o ś c io - ’ --------- ------
umeb- E™ ęd° w ™ n ‘ ów  ska) 3Z- Pracow n l*  i w e. Zgłaszać się co

, ko doit unen lOw . m ebli. W . Fad ie jew . -----------  -
A. Jakśto

KU C H N I-
low an ie (b iałe), 2 
szafy, kredensik  o- ! ' .
rzechow y, w ie lk i ■ (D ąb iw s^k iego ) 5 
dywan, k ltlm  2'/:x (3710

. K U P I Ę  damski 
’ płaszcz w dobrym  
! stanie albo fok i.

dzienn ie w  godz. 
9— 15. D id ż io ji (W ie l 
ka) nr. 50 sklep 
drewni aków.

3—10 i 1—5. V lln iacs 
(Wileńska) 8—B

4, stolik i, l ip ,  w y - , ZG U B IO N e  2 ka rt S tefan io str. 25—10. U W A G A ! P iln ie  po 
m ienię; na opa za- k i żyw nościow e bia zg łaszać się od g. i trzebna m am ka do 
raz. S ven ti tu  2,0^  ł0 2g okresu N r . 8 do 10 i od 3 do 5. \ karm ienia dziesię-

247249 i N r. 247250 :  r--------------  > c iodn iow ego dziec-
oraz 2 kartk i z ie lo - ; K A L K O M A N IA , j ] ja za dQbrym  w y -

(Fopow ska). (3736)

M A T E R A C  z traw y  ne Kjr . 140988 1 jsrr . | F irm ow e ka lk i l o r  nagrodzeniem . R ów
m orsk iej, suknię 143099 na nazw isko ! nam entacje do ro- ‘ n jeż po trzebn y  w ó-
w ełn ianą I lodow - Dauksza Em ilia, Ir e  j w erów  1 maszyn. j zek  dla dz iecka —

K u p ię  natychm iast, j „L im u zyn a ". Tur*- 
N iem iecka  P, p r a - ! gau3 35_ 2. pjine.

Dr.
H. MAŁOFIEJF.WA
choroby kobiece 
akuszeria. Uosto 
(Po rtow a ) 3 m. 4. 
Godz. p rzy jęć : od 

15-17.

C Z A R N Y  płaszcz 
damski, rozm iar 
średni, czarne b ry 
czesy, kom binezon 
rozm iar duży, za
m ien ię na opał. P y  
lim o 14—4. (3727)

D N IA  9 -III  w y 
szedł z domu ch ło
p iec la t 16, ubrany 
w  spodnie zielone, 
trzew ik i kłum pie, 
p łaszcz czarny, sza 
l ik  brązow y, znaki 
na nosie blizna, 
H en ryk  Dyczke, 
k tob y  coś o nim  
w iedz ia ł proszony 
jes t o pow iadom ie
nia rodziców  Ul. 
El. Jano - Tre ln io  
6—1, D y  czka. (3714)

kę poko jow ą  zam ie n3i Halina 1 'Kazi^  
n ię na opał. Skąpo m ierz, uniew ażnia 
(Skopów ka) 11—10, slą. (3726)
od godz. 8—2-ej j ------------
pp. (3716) ZG U B IO N O  zteloną
----------------------   i kartkę żyw nościo-

PO SZU K U JĘ  po low  w ą 28 okresu na 
n ików  do lp ra w y  nazw isko Józefow i-
ziem i 25 ha 2 km  
od W ilna, w ieś Boł 
tupie N r. 3 M 'ko ła j 
M ack iew icz. (3750)

RE PE RAC JE  ' prze 
róbk i b ie lizny
w szelk iego rodza ju  
w ykonu jem y. U l. 
R adv ila jtćs  (K ró 
lew ska) N r. 1. W ejś 
c le p rzez sk 'ep ze 
starym i m onetam i.

(3689)

R O W ER firm y  K a 
m ińsk iego w  dob
rym  stanie zam ie
n ię na opał lub na 
ubranie jo w . Ło - 
toczek  1-2 m. 10.

(3732)
K O ZĘ  ze św ieżym  
m lek iem  zam ien ię iRE PE RU JĘ  paraso- 
na opał albo na ,ie, la lk i 1 m aszyny 
le tn i płaszcz m ę- jdo  szycia. Puśą 
skl. Sv irno iSw iro- (Sosnowa) 1-4. 
nek) 14. (3745) (3725)

czów na Teresa zam 
M ostowa 0—12, unie 
w ażn ia  się.

z a m i e n i ę  na opał 
w agę lekarską. D o
w iedzieć  się ul. p y  
lim o (Zaw alna) N r. 
XI u dozorcy. (3693)

4 F IR A N K I  na W e-

rów,
brązowa

pilśn iow y, p ierw szo 
rzędny. Skopów ka
6 m. 11.

cow nia  szyldów .
(3744)

M A R Y N A R K Ę  lub 
garn itur dla chłop
ca la t 17 oraz gar
nek do gotowania

(3739)

| L  o k a 1 e J
P O T R Z E B N Y  po-

na 4—6 litró w  ku- kó j słoneczny w  sos 
pię. Zgłoszen ia  Do- now ym  _ le j le  p rzy  
m inikom * 13—6

(3744)
i Intel, rodzin ie  w  
W ółokum pii, m oże 
być z  caiodzien-

| Kopii i ifziaż

l-a

M O N E TY  stare, 
srebro polsk ie ku
pu jem y. A n tyk w a 
riat. R a d v ila it . (d. 
(K ró lew ska ) 1.

nym  utrzym aniem . 
W ileńska 15 m. 1 
od 8 do 16-tej.

U M E B LO W A N IE  2 
polcol 1 kuchni 
w raz  z m leszka- 
kaniem  z powodu 
w y ja zd u  zam ien ię 
na fu tro  damskie 
lub Inny przed 
m iot. Zgłoszenia do 
A dm in istrac ji pod 
„Z a k re to w a " (3728)

N A T Y C H M IA S T  
kuplę damskie pan 
te fle  nr. 38 sporto
w e 1 ogon n iebies
k iego lisa, n ici kor 
donek najgrubszy. 
Skąpo (Skopów ka) 
6 ni. 11.

N A T Y C H M IA S T  ku 
p ię  m aszynę tryko  
tarską. Zgłaszać się 
Basanow icza (W . 
Pohulanka) 49 m. 
1. w  godzinach  od 
6— 8 w ieczorem .

(3715)

Z  PO W O D U  w y 
jazdu  Ukw>duję k il 
ko p oko jow e m iesz 
kanie. Szukam poś 
rednika, dla lik w i
dacji rzeczy .. O fer 
ty  do „G . C.“ pod 
„P o ś red n ik "  (3737)

Dr. RUTKOWSKI
A L E K S A N D E R  

b. Starszy Asystent 
IClinlkl W ew n ętrz
nej l  Neurologicz
nej — P rzy jm u je  
od godz. 18 rano 
do I  pp. 1 od 8 pp. 
do 7 pp. W ezwania 
do domu przy jm u 
ją  się od 7 rano do 
7 w ieczór. G ed im i
no (d. M ick iew i
cza) 39—4, tel. 32-29

Z O F IA
G R O N E R O W A

p rzy jm u je, porady 
i  porody w  domu. 
W ilno, ul. K on ar- 

sk iego 1/2—6

Siostrą
k u l e s z a n k !\ » t .
Zastrzyk i (doży lne) 
bańki (cięte ), poro
dy, zam ów ien ia  na 
dom  od 7 r. do 7 w. 
G edim ino (d. ArPc- 
Idew icza ) 39 ra. i  

tel. 32-29.

Dr.
K . S O K O ŁO W S K I
Choroby skórne 1 
w eneryczne. P rz y j 
m uje od g. 8 do 12 
1 od 5 do 7 w iecz. 
Vilnlaus (d. W ileń 

ska) 20 m. lt.

Dr. Med. G U STA W  
M A R K IE W IC Z  

Choroby skórne, 
w eneryczne. G ed i
m ino (d. M ick iew i
cza) 1—14. Te l. 997 
o d godz. 8—13 1 od 

15—19.

Gabinet 
Rentgenow sk i 

Dr. Med.
a . Śm ig ielska

FlUes (d. Zam kow a) 
8 m. 9. Od godz 'u y  

9—15.

Dr. O R ŁO W S K . 
R O M U A L D

choroby przewodu 
pokarm ow ego l sei 
ca od 7 do 10 rar.o 
i od 3 pp. do 7 pp- 
G edim ino (d. M ic 
k iew icza ) 39 m. 4. 
tel. -32-29.

Dr.
r. W O ŁO D 2K O

Choroby skórne 1 
w eneryczne. P r z y j
m uje w godz. 8—13 
i 15 —  18. w a l'3 tr. 

(Zaw alna) 22.

J. k o r c i i o w a
G la ii ci u (d. H o.en- 
dernia) N r. 4 — 1.

M A R IA
L A K N E B O W A
p rzy jm u je  od gudz. 
9 rano do 7 w lecz. 
Jasinskio (d. Jasiń

sk iego) 7—5.

B R O N IS Ł A W A
ROSIŃSKA 

Lw ow ska  57—i.

W . ŚM IA ŁO  W S K A
P ilies  (d. Zam ko

w a) 26—6.

W IŁ Ł O W IC Z 0 W - 
N A  H E LE N A  przy j 
m u je porody, rob i 
zastrzyk i (doży lne) 
stawia bańki cięte 
i zw yk łe , masaże. 
Ostrobramska 25 
m. 13.

A k u szerk i |

Dr. M ed. J A N IN A  
P IO TRO W 1CZ- 

JU R C ZE N K O W A
Choroby skórae, 
weneryczne, kob5e- 
ce. P rzy jm u je  od 
g 11 — 13 1 15 — 17. 
Jogailos (Jagie lloń 

ska) 16—6.

M A R IA
B R Z E Z I N A

Liubarto (G rodzka) 
27—1. Zw ierzyn iec.

Dr. P IW E C K I 
A LE K S A N D E R

Choroby w ew n etrz  
ne. P ilies  (Zam ko
wa) 12 — 6. Pon ie 
działki, środy, piął 
ki od 12—15, w to r
ki, czw artk i, sot?> 
ty, od 14—18.

llb? utsati
wykenajĘ i rmrnię
•razkupają materiłly

1 azmns zęby 
sztuczno. 

Skąpo (Skopówka) 
9—11. 

Gedz. 10—15.

fTTYYYYVY7TW7TYYYYTTYTTTT¥YVY7YTy

Chcesz mieć światła 

elektryczne — 

© s z s s ę s l s a l  l e i

toonl-Jiief Karżel
Mistrz Cashu Szewskiego

!»e dłuęich i cię kich cierpie
niach opatrzany Św. Sakramen
tami addat swą duszę Bogu 
dn. 11.IV 1944 r. w wieku łat 84 

Wyprowadzenie dragich nam 
zwłok ż domu żałoby ul. Za
walna 8, da kaplicy na cmea- 
tarza Rossa ad&yJu ąię- dnia 
12.IV 19:4 r. o gadz. 4 pp 

Po Nabożeństw e żałobnem, 
które odbędzie się dnia 13.iV.44 
r. • godz. 10 rsna nastąpi zło- 
żea e zwłok w grobach rsdzia
nych na tymże cmentarzu.

O tych smutnych obrzędach 
zawiadamiają Krewnyco, Przyja
ciół i znajomych pogrążeni w 
, jębekim smutku Źcna, Syn, 

Córka I Rodzina

w drujją rocznicę śmie: o 
ś. + p.

M ikołaja Balcewicsa
odbędzie się Nabożeństwo Ża
łobne w piątek dn. 14 IV 1944 r. 
•  gedz. 9 m n. Z9 rano w koś
ciele Św. Jakuba. O czym za
wiadamiają Krewnych i życzli
wy .h pamięci

Żona, Córka i Syn

Podziękowanie

Panu Dr. Janewl Sypniew
skiemu ze szpitala zakaźnego 
na Zwierzyńcu za bezintere
sowną troskliwą opiekę psd- 
czas choroby mej żony tą dra
gą  składam serdeczna podzię
kowania

Stanisław Michalski,

Podziękowanie.
P. Dr. Uszyńskiemu ora* 

całemu personelowi szpitala 
w Bieniskoniach składają po
dziękowania za troskliwą opieką 

Keniuchowscy.

P O D Z IĘ K O W A N IE
Pp. Dr.Dr. Narkunasowi, Szer- 

mianisowi, lóalu isowi i Ryn- 
kiewiczowi, Siostrom z Siostrą 
Reginą na czele oraz persone
lowi pomocniczemu Wydziału 
Chirurgicznego Szpitala św. Ja
kuba za dokonai.e operacji 
i troskliwą opiekę w  czaa e 
mojej choroby serdeczna po
dziękowanie składa

Witold Ksntfoyskl.

P e g z ię k e w is n le .

Pani Michalinie Kuczyńskiej 
za jej pomoc i opieką nad 
moim kochanym synkiem Wal- 
dcczkiem tą drogą składamy 
serdeczne „Bóę zapłać

Stanisławska z Synkiem.
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